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Sztuki Edwarda Albee'ego miały zawsze 
charakter biograficzny - pisze Mel Gusow 
(International Herald Tribune, 4-SJCII.1993) 
zapowiadając premierę nowego dramatu w 
Vineyard Theatre w nadchodzących miesią­
cach. - Ale Three Tall Women (TRzy WYSO­
KIE KOBIETY) są jednak pod tym wzglę­
dem wyjątkowe. Są mianowicie rodzajem 
egzorcyzmów, jakie pisarz odpr awia nad 
własną młodością, są próbą uwolnienia się 
od cienia matki. Edward Albee nie jest bo­
wiem rodzonym synem Reeda i Frances Al­
bee. Matka w przypływach gniewu czyniła 
mu zarzuty z faktu, że jest dzieckiem adop­
towanym. Pisarz wcześniej opuścił dom ro­
dzinny. „Byłem bardzo dobrym i obowiązko­
wym synem - żali się reporterowi Interna­
t ional Heral Tribune - a ona ani razu nie 
pochwaliła mnie i nigdy nie wybaczyła mi 
odejścia z domu". Miała apodyktyczny cha­
rakter i metr osiemdziesiąt wzrostu, czym 
dodatkowo budziła respekt w rodzinie - stąd 
tytuł utworu. 

Mowa jest w nim o trzech kobietach, ale 
Albee portretuje właściwie tylko jedną. Roz­
bija cechy osobowości matki i obdziela nimi 
t rzy postaci: dziewięcdziesięcioletnią staru­
szkę, kobietę pięćdziesięcioletnią i dwudzie­
stokilkuletnią dziewczynę. Wszystkie one 
zebrane w j ednym pokoju - dwie młodsze 
usługują umierającej najst arszej - symboli­
zują Panią Albee w różnych okresach jej 
życia. 

Niektórzy krytycy uważają, że jest to n aj­
lepsza sztuka Albee'ego - pisze William A. 
Henry III ( Time, 14.Ill.1994 r.) po nowo­
jorskiej premierze. Uderza jej prostota; po 
wyczerpaniu możliwości melodramaturgii 
n a turalistycznej i potencjału teatralnego 
utworów t akich jak Maleń.ka Alicja, pisarz 
usiłuje wprost penetrować trudne problemy 
filozoficzne i egzystencjalne. Z powodzeniem. 
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W repertuarze: 

Sławomir Mrożek 
Zabawa" 

" 
„Przed świtem'' 
- widowisko historyczne 

W próbach: 

Witold Gombrowicz 
„Iwona księżniczka 
Burgunda" 

Cena 2 zł 


